Bergoglio ponownie modli się z pogańskimi przywódcami do ich bogów (demonów)
za przyspieszenie globalnej katastrofy

20 października 2020 roku odbyło się w Rzymie tzw. spotkanie międzywyznaniowe, na które Bergoglio zwołał przedstawicieli różnych kultów pogańskich. Potem modlił się z nimi do ich bogów (demonów), do których dołączył także swojego boga, który jednak nie jest prawdziwym Bogiem Trójjedynym. W takich spotkaniach pogaństwo jest postawione na tym samym poziomie co chrześcijaństwo i de facto jest uważane za równorzędną drogę do zbawienia. Ale to jest maksymalna herezja! Jest to fałszywa ewangelia, za którą spada Boża anatema: „Kto głosi inną ewangelię, choćby anioł z nieba, niech będzie przeklęty” (por. Ga 1:8-9).

Następnego dnia po tym synkretycznym spotkaniu, 21 października 2020 roku, odbyła się w Rzymie premiera filmu dokumentalnego „Francesco”. Mniej więcej w połowie filmu Franciszek Bergoglio prowadzi monolog, w którym mówi, że homoseksualiści są dziećmi Bożymi i mają prawo do rodziny. Twierdzi, że muszą mieć zatem podstawę prawną – zarejestrowany związek partnerski – i dodaje: „Stanąłem w jego obronie”. Jednocześnie aprobuje homoseksualne małżeństwa w świątyniach – antyświętość małżeństwa wprowadzaną przez kard. Marksa w Niemczech. Dokument opisuje również szczegółowo interakcję Bergoglia  z homoseksualistą, który wraz ze swoim tzw. partnerem adoptował troje dzieci, chce je ponoć  wychować po katolicku, ale obawia się, że nie zostaną zaakceptowani przez parafię. Franciszek opisuje, jak głęboko go poruszył ten list i zatelefonował do nich, aby nie bali się zrobić tego kroku i przedstawić się parafii jako nowy model rodziny. Tutaj, po raz pierwszy w historii Kościoła Katolickiego, Bergoglio zmienia  oficjalne podejście w stosunku do sodomii i opowiada się za małżeństwa sodomitów. Za tę anty-ewangelię Bergoglia spada na niego wielokrotne przekleństwo Boże (por. Ga 1:8-9).

Modlitwę z poganami poprzedziło kazanie Bergoglia w świątyni, gdzie psychologicznie, w atrakcyjny sposób przedstawił mękę Chrystusa i przeanalizował bluźnierstwo wrogów Chrystusa w słowach: „Wybaw sam siebie!”. Jednak to kazanie nie miało na celu nawrócenia i prawdziwej pokuty. Nie chodziło o wzbudzenie prawdziwej osobistej więzi z Jezusem, który cierpiał i umarł za grzechy każdego z nas. Bergoglio profesjonalnie nadużywa delikatnego tematu ukrzyżowania Chrystusa, nawet mówiąc o „przylgnięciu do Pana Jezusa”, tak że każdy szczery katolik musi zostać głęboko poruszony. Jednak poprzez to religijne wyrażanie się Bergoglio świadomie tworzy obraz człowieka duchowego, jeśli nie stygmatyzowanego mistyka. To mistrzowskie oszustwo Bergoglia, by manipulować wspólnotą chrześcijańską. Następnie wykonuje, nie po raz pierwszy ani ostatni, apostatyczny gest wyrzeczenia się Chrystusa, jednocząc się z duchem pogaństwa i demonami czczonymi przez pogan we wspólnej „modlitwie”. Jest to kontynuacja apostatycznej ścieżki, która najbardziej zdemaskowała się poprzez intronizację demona Pachamama w Watykanie. Męczennicy woleli raczej umrzeć niż zdradzić Chrystusa. Nigdy nie modlili się z poganami do ich bogów – demonów!

W jakim czasie Bergoglio zwołał to synkretyczne spotkanie?
Obecnie na całym świecie dochodzi do zorganizowanej przestępczości przeciwko ludzkości przez wywołanie drugiej fali sztucznej  pandemii. Prawdziwi eksperci medyczni są wyraźnie przeciwni sztucznej kwarantannie, noszeniu masek i rękawiczek, ryzykownym testom, a zwłaszcza nowej szczepionce RNA i DNA na COVID-19. Narody się bronią, w stolicach odbywają się demonstracje przeciwko drakońskim środkom rządu (Londyn, Berlin, Praga, Bratysława…). Trwa walka o ochronę przed planowanymi ludobójczymi szczepieniami, związanymi z czipowaniem i mającymi na celu redukcję ludzkości. Główny dystrybutor szczepionek, Bill Gates, mówi otwarcie: „Jeśli wykonamy dobrą robotę ze szczepionkami, zmniejszymy populację o 10-15%”. Jednak jeszcze przed redukcją szczepionki mają pozbawić człowieka wolnej woli i uczynić go czipowanym  biorobotem, który, jak ostrzega Pismo Święte, zostanie ukarany w jeziorze ognia.
Co w tej sytuacji powinien zrobić prawdziwie ortodoksyjny papież? Służyć głosem proroczym  i jako dobry pasterz, na wzór Chrystusa, poświęcić własne życie za powierzoną mu trzodę. Ma obowiązek zmobilizować nie tylko Kościół Katolicki, ale wszystkich chrześcijan i cały świat przeciwko planowanemu ludobójstwu ‒ redukcją ‒ związaną ze szczepieniami i czipowaniem, a także zachęcić do nawrócenia i prawdziwej pokuty. Prawdziwy papież powinien nieustraszenie żądać ukarania przestępców, a tym samym zatrzymać międzynarodowe  zorganizowane przestępstwo. Prawdziwy papież (którym jednak nie jest Bergoglio), byłby zobowiązany do zdemaskowania śmiertelnych niebezpieczeństw związanych z nowymi szczepionkami. Powinien stanąć w obronie odważnych lekarzy, którzy ostrzegają przed niebezpieczeństwem i żądają pociągnięcia do odpowiedzialności głównych sprawców.

Jednak Bergoglio robi dokładnie odwrotnie. Jest ironią, że występuje jako ekspert w dziedzinie wirusologii i publikuje dokumenty papieskie, których głównym celem jest „szczepionka dla wszystkich”. Modli się z poganami o przyspieszenie tej globalnej katastrofy, chociaż obłudnie twierdzi, że modli się z nimi o pokój. Ten ma zgodnie z ich planem nastąpić po zredukowaniu ludzkości o 6 miliardów poprzez szczepionki. W ten sposób Bergoglio okazał się większym filantropem niż Gates i jego wspólnicy.

Mantrowanie w liturgii „w jedności z naszym Papieżem Franciszkiem” oznacza dzisiaj ryzykowanie zbawienia własnego i powierzonych dusz.
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Bizantyjski Katolicki Patriarchat (BKP) ‒ to wspólnota mnichów, księży i biskupów, mieszkających w klasztorach. Na czele BKP stoi patriarcha Eliasz z dwoma biskupami-sekretarzami: + Tymoteuszem i + Metodiuszem. BKP powstał z potrzeby ochrony podstawowych prawd wiary chrześcijańskiej przed herezjami i apostazją. Pseudo-papieża Bergoglio BKP nie uznaje i nie jest mu podporządkowany.
